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Pd Ma koiei na Ktei
pisze organ niemiecki na temat skargi liłewsKiej w Lidze Narodów.

i
Berlin, 1. 11. (wi. eu.) ,,Deutsche Ta­

geszeitung“ zajmuje się dziś zatargiem pol­
sko-litewskim. Dziennik porównuje spra­
wę zajęcia terytorium wileńskiego z oku­
pacją Kłajpedy przez Litwinów i zapytuje, 
czy Waldemaras rzeczywis te jest tak krót 
kowidzący, iż nie zdaje sobie sprawy z tej 
analogii? Jeżeli Litwa przeforsuje rozpa­
trywanie kwestji wileńskiej przez Ligę Na­
rodów, to niewątpliwie wobec Kłajpedy

zostałaby zastosowana ta sama zasada, ja­
kiej domaga się Waidemaras w stosunku 
do Polski. Jedynego przyjaciela, akkgo 
Litwa mogłaby mieć dla swej obrony w 
Lidze Narodów, Rzeszę niemiecką znie­
chęca do siebie swojem postępowaniem. 
Nie należy również zapominać, że ostatni« 
wzrósł prestiż państwa polskiego w związ­
ku z uzyskaniem pożyczki amerykańskiej, 
Zażalenie litewskie do Ligi Narodów w ka­

żdym razie będzie miało przynajmniej ten 
dobry skutek, żc wykaże raz jeszcze wo­
bec całego świata, iż stosunki na wscho­
dzie Europy nie dadzą się utrzymać na 
dłuższą metę (?) i, że prędzej ozy później 
będą musiały ulec gruntownej rewizji (!).

GLOS ANGIELSKI O ZATARGU POLSKO- 
LITEWSKIM.

Londyn, 1 11. (wt. ©u.) •,Westminster
Gazetę“ pisze w związku z pofsko-Iitewskłem

zatargiem w sprawie WlleiWczyzny, że w 
swoim czasie Chamberlain nakłonił Brianda, 
by wywarł nacisk na Polskę w kierunku za­
niechania nieprzyjaznych kroków wobec Li­
twy. Jeżeli Polska obecnie zawiadomiła se- 
kretarjat Lig; Narodów, iż nie sprzeciwia się 
rozpatrywania skargi litewskiej, to widocznie 
liczy aa sikuieczność angielsko-francusko-wlo* 
skiej interwencji w Kownie.

Omenie nro&M Stern. Żołnierza
zmieniło się w wielki hołd stolicy.

Międzynarodowa Konferencja
unifikacji prawa karnego

ROZPOCZĘŁA SIĘ W WARSZAWIE PRZY WSPÓŁUDZIALE LICZNYCH DELE.
GATÓW ZAGRANICZNYCH.

Warszawa, 1. 11. PAT. W dniu 1 listopada 
stolica Polski złożyła z inicjatywy obywatel­
skiego komitetu uczczenia prochów Nieznane­
go Źohrerza hołd największemu bohaterowi 
Polski Niepodległej, hołd pamięci Nieznanego 
Żołnierza, spoczywającego w grobie pod ar­
kadami Placu Saskiego. O północy lego dnia 
zaciągnięto wartę honorową przy grobie Wiel­
kiego Nieznanego, która pełnili przez całą do­
bę. zmieniając się kolejno, członkowie organi­
sch przysposobienia wojskowego byłych for- 
jj^cyj wojskowych i Sokoła ze sztandarami. 
D gndz. 10 rano olbrzymi Plac Saski począł się 
Wypełniać licznemi zastępami młodzieży szkol­
nej. Delegacje poszczególnych szkół w liczb:'« 
50 ustawiły się z wieńcami w pobliżu grobow­
ca, O godz. 11.30 orkiestra 30 pułku wykonała 
hymn narodowy, puczem jeden z uczniów wy­
głosił imieniem całej młodzieży szkolnej prze­
mówienie. składając hołd pamięci Nieznanego 
Żołnierza. Po dwunrnuiowem milczeniu orkie­
stra wojskowa wykonała marsza żałobnego.

dźwiękach którego delegacje szkolne 
składały na grobie wieńce. Następnie przed 
Srobem przedfilowały, płynąc dwiema falami 
blisko 30-tys’ęczne rzesze młodzieży szkolnej. 
Druga część uroczystości odbyła się po.połu- 
inki. O godz. 16 Plac Saski wypełnił się po­
nownie po brzegi delegacjami organizacyi spo­
łecznych, kulturalnych, przysposobienia woi- 
skowego, korporacyj studenckich i t. d. O go­
dzinie 17 nadbiegła z Radzimina szfafeta^zw’az- 
ku młodzieży z płonącą pochodnią, poświęco­
ną bohaterom poległym. Następnie zapalono 
4 wielkie znicze, ustawiono przy grobowcu 
a na tle kolumnady zajaśniał olbrzymich roz­
miarów krzyż. Orkiestra wojskowa odegrała 
nymn narodowy. Następnie Wacław Siero­
szewski wygłosił przemówienie. Po przemó­
wieniu zapanowało 2-minutowe milczenie, po-

POWSTANIE W KATaLONJI.

Pułkownik Macia, organizator pierw­
szego nieudałego puczu w Katalonii, zor- 
ßantzowat, jak się zdaje, nowe powstanie.

czem, przy dźwiękach marsza żałobnego prze­
sunął się przed grobem, składając wieńce, 
szereg delegaeyj. Wielotysięczne tłumy pu­
bliczności w skupienia przedefilowały przed 
grobem Wielkiego Obywatela, który w obro­
nie swojej Ojczyzny złożył swoje życie.

Ryga, 1. 11. lwi. eu.) W Rydze roz­
poczęły się obrady europejsko-azjatyckiej 
konferencji kolejowej, która ma uregulo­
wać ruch osobowy i towarowy na linjach 
kolejowych pontięazy Paryżem a Tokio. 
Chodzi o utworzenie stałego połączenia 
pomiędzy Paryżem, Berlinem, Warszawą, 
Moskwą, Syberią a Tokio. W konferen­
cji bierze udział 16 państw. Najliczniejsze 
delegacje wysiały państwa wschodnie. 
Delegacja japońska składa się z 10 człon 
ków, delegacja rosyjska i chińska po 8 
członków ftd. Niezrwykłem widowiskom 
na konferencji jest zgodny udział w obra­
dach przedstawicieli wojujących ze soba 
rządów północnych i południowych Chin.

Berlin, 1. 11. (wl.) W Dreźnie wy­
głosił minister Stresemann na przyjęciu dn 
rocznem tamtejszej resursy obywatelskiej 
mowę, poświęconą głównie zagadnieniom 
gospodarczem. Oświadczył, że rozwój 
gospodarczy Niemiec kryje w sobie powa­
żne trudności, że Niemcy potrzebują dal­
szych miljardów w formie pożyczek za­
granicznych. Pieniędzy tych jecńffk na- 
’eży użyć w całości na cele wytwórczości. 
Stresemann wystąpi! przeciwko nadmia­
rów i świąt i monumentalnych budowli,

O WIELKA FLOTĘ POLSKA. , 
Warszawa. 1 11. (wl. k.) Komitet flc t 

narodowej prowadzi ożywioną akcję zbiór, 
funduszu na utworzenie wielkiej floty polskiej. 
Rezultatem zibiórki w czasie od 1 czerwca do 
1 października b. r. jest kwota 30 tys. zi. W 
gradu hi br. odbędzie się posiedzenie Zarządu 
komitetu, na którem zebrara kwota ma być 
przekazana do dyspozycji Rządu.

BANKU EKSPORTOWEGO NÎE REDZIE.
Warszawa. 1 11. (wl. k.) Ze źródeł rzą­

dowych informują nas. iż projekt utworzenia 
Banku Eksportowego, która to sprawa była 
przed paromą tygodniami dość głośna, tri® 
dojdzie do skutku.
ZWIĄZKI DRZEWNE POLSKI ! GDAŃSKA.

Warszawa. 1 11. (wt k-) W końcu li­
stopada br. mają być wznowione prace delega­
cji związków drzewnych Polski i Gdańska, dla 
kontynuowania poro rumienia, jakie zostało o- 
siągnięte w kwietniu br.

Warszawa 1. .11. (wî. k ) Dziś od­
było się w Ministerstwie Sprawiedliwości 
inauguracyjne posiedzenie międzynarodo-

Przewodniczącym konferencji jest delegat 
rządu sowieckiego. Prace konferencji 
zmierzają w pierwszym rzędzie do ustale­
nia rozkładu jazdy w ten sposób, by zape­
wnić regularne połączenie na linjach kole­
jowych pomiędzy Paryżem a Tokio. Po­
dróż ta miałaby trwać 14 dni. Również 
zamierzone jest wydawanie biletów bezpo­
średnich, oraz ustalenie jednolitej turyiy 
kolejowej jak wreszcie i wprowadzenie 
ułatwień celnych i paszportowych. Uczest­
nicy konferencji soodziewaią się do^dwuch 
tygodni ukończyć projekt konwencji, która 
następnie zostanie podpisana przez po­
szczególne państwa.

co budzi zagranicą pozory. Iż Niemcom 
powodzi się świetnie gospodarczo, lepiej 
niż zwrycłęzcom, którzy sobie na takie 
zbytki pozwolić nie mogą, co wreszcie bu­
dzi podejrzenia, że Niemcy umyślnie żyją 
ponad stan, ażeby wykazać niemożliwość 
wypełnienia swych zobowiązań repara- 
cyjnych. Wreszcie domagał się Strese­
mann, przeprowadzenia reformy admini­
stracji, tj. zniesienia granic krajów, które 
Rzeszę rozdzierają. Należy to jednak u- 
czynić dobrowolnie, a nie gwałtem.

ZNÓW MORD POLITYCZNY NA BALKANIE.
Białogród, 111 (wł. eu.) W miejscowo­

ści Štip, gdzie został zamordowany generał 
brygady Kowaee wicz. dokonano dziś nowego 
politycznego zamachu. Kiedy około godz- 9-fej 
wieczorem znany przywódca macedońskich 
autonomistów Vancev wraz z synem przecho- 
<iził przez most, nieznani sprawcy strzelili do 
niego, kilka razy z rewolweru, zabijając obu 
na miejscu. Morderców dotąd nie schwytano. 
„Prawda“ przypuszcza, ii zamach dokonany 
został przez iederallstów macedońskich. Brat 
obu zamordowanych jest mężem p. Kari.edu, 
która przed ttzema laty zamordowała w Ope­
rze wiedeńskiej przywódcę federalistów mace­
dońskich.

KEM.AL PQNOWNLL PREZYDENTEM.
K o n s t»a n t y n o p o 1, 1 II. (wl. en.) Zgro- 

madzen.e narodowe jednogłośnie wybrało Mu- 
stawą '(euiala Paszę ponownie prezydentem 
republiki tureckiei

wej konferencji unifikacji prawa karnego.
Na konferencję przybyli i uii przedstawi, 
ciele państw zagranicznych. Zagaił posie­
dzenie prezes prot Rappaport, witając 
przybyłych delegatów oraz licznie zebra­
nych gości. Następnie krótkie przemó­
wienie wygłosił prezes honorowy konie- 
rencji Minister Sprawiedliwości p. Meysz­
towicz^ który podkreślił znaczenie konfe­
rencji i przywitał przybyłych gości- Z ko­
lei odczytano szereg liftów; nadesłanych 
przez gości zagranicznych, którzy nie mo­
gli przybyć na konferencję. W dalszym 
ciągu przemawiali kolejno minister pełno­
mocny i poseł Czechosłowacji w Warsza­
wie p. G i r s a, sekretarz generalny mię­
dzynarodowego zrzeszena prawa karnego 
prof. Jan Roux, delegat Francji, prof. 
Ferri, delegat Wioch, sekretarz general­
ny kongresu brukselskiego prof. Sasse­
rath, delegat Belgii, przedstawiciel pre­
zesa międzynarodowego zrzeszenia prawa 
karnego p Carton de V i a r t, delegat 
Grecji, Rumunji i Jugosławii. Po ustale­
niu składu prezydium oddano głos inicja­
torowi konferencji, uczonemu rumuńskie­
mu prof. P e 11 a. który podkreślił w swo­
jem przemówieniu m. in. konieczność u* 
tworzenia międzynarodowego instytutu 
praw; karnego, celem nadania pracom 
konferenci więcej konkretnych podstaw. 
Dodać należy, iż konferencja warszawska 
zwołana została na mocy odpowiedniej li­
chwa ly zeszłorocznego kongresu zrzesze­
nia prawa międzynarodowego w Brukseli. 
Zadaniem konferencji jest unifikacja zasad 
nowoopracowanych projektów ustaw kar­
nych.

KONGRES MIĘDZYNARODOWEGO PORO­
ZUMIENIA LEWICY.

Paryż, 1 11. (PAT.) W kongresie mię­
dzynarodowego' porozumienia stronnictw ra- 
dykalno-dem-okratycznych. którego obrady 
rozpoczęty się tutaj w dmu w czorajszym, Pol­
skę reprezentują prof. Dyboskl, posłowie J tb- 
ski, Kościałkowski i Rudziński oraz dr. M< 5.

PRZESŁUCHIWANIE MANOILESCU.
Bukareszt. 1 11. (wl. eu.) Przesłuchi­

wanie Manoitescu trwa w dalszym mazu. Wy­
niki dochodzeń utrzymywane sa dotąd w ta­
jemnicy. W najbliższych dniach rozstrzygnięta 
ostanie kwestja. czy Manoflesdf oddany zo­

stanie pod sąd wojenny, czy tez sprawa jego 
przekazana zostanie sądowi zwyczajnemu. W 
mieszkania bawiącego obecnie w Szwajcarii 
zwolennika ks. Karol? FiMoescu, jednego z 
przywódców partii ludowej dokonano rewizji.

KOMUNIŚCI W PORTUGALU.
Lizbo.na.l li. (PAT.) W związku z wy­

kryciem organizaci komunistycznej policja a- 
resztowała dwu głównych przywódców tejże 
organizacji.

CAPAuLANCA — ALJECHIN.
, B u e n o s A i r e s, 1 11. 22 partja szachową 

rriedzv Ujechinem i Capablancą zakończyła
się po 8» poeuręcitek aa remis,

Stałe połączenie Paryź-Tokłe !
W RYDZE ROZPOCZĘŁY SIĘ OBRADY KOLEJOWEJ KONFERENCJI EUROPEJ­

SKO-AZJATYCKIEJ.

:-o—

WIDZI MINISTER STRESEMANN W NIEMCZECH.
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TAK, ZU-A3Y NIE UMRZEĆ 
PEŁNIE!

Święto umarłych. Smutny dzień, 
smutne święto, w które pamięć i mi­
łość żywych zaklęciem kochających i 
wdzięcznych serc • wskrzesza drogie, 
kochane, pamiętne istoty. Na chwilę 
otwierają się jakby groby i myśl ludz­
ka zstępuje w .nie, jakby w gościnę ze 
świata, wnosząc echo żvoia w ciszę 
pustelni cmentarnych. - -

Święto- umarłych obchodzone jest 
uroczyście w każdym .narodzie, przez 
wszystkie ludy, bo wszystkie rnają 
swoje groby, którym przynajmniej 
dzień jeden w roku poświęcają. A na­
ród polski ma ich chyba najwięcej. Nie- 
tylko tych drogich, najbliższych, ale i 
łych wspólnych, jeszcze droższych, 
jeszcze świętszych, przed któremi w 
Zaduszkowe Święto modli się dusza 
zbiorowa narodu. A ileż mogił opusz­
czonych. zrównanych z ziemią, drogich 
sercu polskiemu, mimo oddalenia w 
miejscu i czasie leży ria świecić całym, 
od mglistych wybrzeży północy i tajg 
syberyjskich popod błyszczące słońce 
południa, piaski San Domingo, skaliste 
wykroty Somo-Siery aż po za oceany.

W dzień Zadusznego święta idzie­
my na mogiły, błądzimy po cmenta­
rzach wśród grobów, zdobnych kwia­
tami. gorejących światłem, wspomina­
my tych, co już odeszli, zawsze przed­
wcześnie i już do nas tu na ziemię nie 
wrócą, przyklękamy przy grobach naj­
świeższych i' najbardziej kochanych, 
rozmawiamy jakby z niemi. Jest coś 
dżiwmie wzruszającego, patryaichalnie 
rzewnego’ w tych wycieczkach na gro­
by ku uczczeniu pamięci zmarłych, jest 
w tern symbol, który zdaje się mówić 
w imieniu tych, co spoczywają w 
głębi ziemi:

„Žýj tak, abyś nie umarł zunelnie 
p « swym zgonie
] Jeżeli rzewny i wzruszający-jest 
widok itrdnyck emeil-tarzy w dr:iu świę­
ta umarłych, który mówi nam jakby o 
nierozerwalnych więzach, łączących 
życie .zagrobowę- z życiem doczesnem, 
to po stokroć smutniejszy Jest widok 
samotnych, opuszczonych-grobów, za­
padłych w ziemię, nieozdobiónych ni- 
czem..bez lampki, czy świeczki, z czar­
nym krzyżerh, pochylonym, roztacza­
jącym ramiona, jakby się grób modlił 
l użalał niebu nad dolą zapomnianego 
serca/które w nim znalazło spoczynek 
wieczysty.

Mamy wspólne, drogie dla wszyst­
kich groby, do których p© wojnie .świa­
tów-ej przebył symboliczny grób Nie­
znanego Żołnierza, obrońcy Ojczyzny. 
Przed grobem tym modli, się dziś Pol­
ska cała, czcząc pamięć swego bez­
imiennego bohatera, któremu zawdzię­
cza wolność. Czcimy go wszyscy: i ci, 
łCórym odrodzona Ojczyzna przynio­
sła możność rozwinięcia skrzydeł, sku­
tych niewolą, dostatek i prace, zapew­
niającą byt: czci go i ten, któremu nie 
zaweże dobrze sie dzieje, bo wierzy, 
źe-żło" pňřemlnfe i wywalczona przez 
nieznanego bohatera-ofiarnïka Ojczy­
zna skrzepi się, rozwinie i da. wszyst­
kim .swym svnorn jelitową matczyną 
cząstkę., niezborną dla żywota.

Smutne jest święto umarłych, odby­
wające sie wr jeden z dni kończącej sie 
jesieni, kiedy obumierająca przyroda 
powiększa jeszcze nastroje smutku, 
czyniąc ze świata jakby cmentarz po­
wszechny. A jednak w- tem smutném 
święcie, w tych rzewnych obrzędach, 
każących nam wędrować na mogiły, 
jest źródfo. niewidoczne a irmćnfe.-otu­
chy i nadziei. Owa łączność świata żv- 
j3"rgo z.p'izornie umarłym ogniwa 
mieści kf're te dwa światy skuwain 
— jest źródłem ótrc>v na ■ p~zvszfosA 
na dni jutrzejsze, zachęta d“ D-rflpv d a 
dpi ťvth dla przvszlvch ppkoDń które 
te prace nacza będą wspominać rze­
wnię i dziekezvnnie z warnUkréRl Ie" 
dr*-rn: ż>1iy zasługiwała na to.

§.raeujmv wlec!
„Żyjmy tak.-abyśmy nie umarli zu-, 

pełnie po naszym,zgonie flzycznvm“.
J. S.

W Z€B€l«iszlff€»We
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1 legend Dnla/Zadiišznego
OGIEŃ „UMRZYKÓW",

Dużo jest ciekawych i wzruszających 
podań, lub wierzeń ludowych. Związanych 
ze święłem umarłych, czyli jak się to po- 
spohcie mówi z-Dniem i»*' usznym. Ta­
jemnica życia zagrobowego zawsze przy­
ciągała fantazję człowieka i na tem, tle 
powstawały z czasem całe obrzędy i-cała 
moc rozmaitych zwyczajów, których śla­
dy znajdujemy w najbardziej zamierzchłej 
przeszłości, w dawno już minionych cy- 
wmzacjach, przykrytych całunem wieków. 
Tak r.aprzyklad przy rozkopywaniu pew­
nych odwiecznych -miast w środkowej 
Azji natrafiono na nasady strzał, wypala­
nych z gliny, któremi usiane były funda­
menty domów, ażeby — jak to objaśniały 
znalezione napisy — zabezp’eczyé miesz­
kańców od odwiedzin zmarłych, pogrze­
banych W ziemi.

Jednakże niezaWsże tylko starano aie 
uniemożliwić „umrzykom“ opuszczenie ich 
zimnych, Wilgotnych grobów. Czasami 
przeciwnie: nie strach, lecz litość brały 
górę w uczuciach ludzi i powstawały- śli­
czne; rozczulające obrzędy, przepełnione 
tchnieniem niewysłowiónej • -poezjici miło­
ści. ‘

Do rzędu tych ostatnich zaliczyć na-

przy-kład można zwyczaj, jeszcze po dziś 
dzień gdzieniedżie j górali apenińskich 
przechowany, a który nazywają tam „o- 
grzewaniem umarłych", " albo ogniem 
.,umrzyków“- . W wieczór Dnia Zadusz- 

'nego, gospodyni domu rozpala ogromny o- 
gień na kominie, i narzuciwszy nań co naj­

grubszych kłód — aby trwai możliwie 
najdłużej-— odmawia w. otoczeniu rodziny 
krótką modlitwę /.a umarłych, poczem 
wszyscy bez wyjątku — strrzy i młodzi, 
chorzy [ zdrowi —"wychodzą cicho, w 

-skupieniu z izby, ażeby spędzić noc w 
obórce, czy przylegającej stodółce. Wy­
chodząc, nie zamykają drzwj za sobą, lecz 
zostawiają Jfe lekko uchylone... aby dusze 
zmarłych łatwo wejść mogły do wnętrza
i choć raz do roku przy jasno pałającym 
ognisku ogrzać swe skostniałe członki. 1 
wtedy gdy cała rodzina spędza noc na 

'chłodnem. górskiem powietrzu,-dygocąc z 
zimna..; a przede w szystkiem ze strachu i 

;ood-niecenia, tam u komina zbierają się je­
dne oo drugich biedne duszyczki; obsia­
dają go dokoła i w milczeniu w-patrują się 

/pustelni oczodołami swych łysych, nagich 
czaszek w tańczące języki płomienia i pry 
skające iskry. Siedzą jak nieruchomo,

Z całe] Polski zebrane, 
grudki świętej ziemj 

przesiąkłe krwią o-ftarną, 
tych, co padli w boju!

Przed Wami dziś się korzę, 
wargami drżącemi 

prosząc Stwórcę, by dal tym, 
co w trudzie f znoju 

kuli dla Polski przyszłość, 
wolną, promienistą 

Wieczysty Odpoczynek, 
ł Światłość Wieczystą-..

Gdyby zebrać na święcie 
wszystkie piask:, grudy, 

przepojone krwią polską, 
lub krwią tą zbroczone, 

wszędzie, gdzie dla Wolności 
za miecz brały ludy, 

wszędzie, gdzie naród zdzierał 
tyranji koronę — 

toby góra powstała
pod nieb'os błękity —» 

grobowiec bohaterstwa 
wielki, niespożyty,

Í przed tą górą wielką
w Dzień Umarłych święty 

powinny wszystkie ludy 
kornie chylić głowy, 

przed grobowcem, gdzie leży 
od weków nietknięty 

w całunach krwi zakrzepłej 
honor narodowy 

Polaków, którzy wszędzie 
za wizją Wolności 

szli, zostawiając śladem 
krwi plaży 1 kości.

Grudki ziemi męczeńskiej, 
w cichej urnie śpiące 

w cieniach katedry starci 
co tyle pamięta ...

Przed Wami Jziś powinny 
uklęknąć tysiące 

w Estopaoowe smutne 
Zaduszkowe lwięta.

Jak przed symbolem wspólnej 
najdroższej mogiły, 

gdzie śp-ą nasze najlepsze 
i najświętsze siły,

Wolna Polska — to dzieł© 
tych, czyja k-ew ciepła 

wyśoie piły, gdy przemoc - 
gnębiła nas jeszcze, 

gdy wróg z pasją zawziętą 
i furją zaciekłą, 

nie chciał wierzyć, że pękły 
już niewoli kleszcza, 

ai stai się Cud — Ptak Błaly * 
wzięcia 1 pod obłoki 

i słońce wysuszyło 
krwi drogiej ©otoki

Dzień Zadusznego Święta — —_
Przez cmentarzów bramy 

dążą lucizie do mogił
bliskich * kochanych,.,

A mogli takcti. mogił
tyle w PoDce mamy... 

a jeszcze w.ecej w świede...
mogił zapomnianych..,

Do Was cziś idę ciche 
grudki T. erj.i krwawe, 

czcąc w Was męczeństwo polskie 
i Ojczyzny sławę.

Jotes.

•wS

rozkoszując się od roku niezaznanem ci©» 
płeni, któ-e rozlewa się balsamem cudo­
wnym po ich przewilgoiniałych. pachną­
cych ziemią, napoły już zmurszałych ko- 

- ściach.

Dopiero gdy ogień zgaśnie, gdy ostatni 
węgielek zczernieje a ostatnia iskierka 
przeskoczy po szarym popiele i zniknie... 
dopiero wtedy „umrzyki“ powracają do 
swych miejsc wiecznego spoczynku, kła­
dą się do swych nadgniłych trumien, krzy- 
żując ręce na piersiach i znowu nierucho­
me leżą sobie cichutko przez cały rok, 
czekając cierpliwie następnego Dnia Za­
dusznego, następnego „ogrzania“ i nastę­
pnego zmiłowania się nad nimi tych... co 
jeszcze pozostali w żywych.

tOsjf EDe.mjTĘsrn,

że się otrzymało najlepszą herbate 
świata, najstaranniej hodowaną i naj­
troskliwiej zebraną, można dopiero 
wtedy, kiedy się pije E*stns*>dL*iwa[

£yons’a.

i
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Przed myciem iu?'j po użyciu

b*; . jest najrealniejszym kremem ude-
" uli likatniającvm cerę. Usuwa on 

zmarszczki, plamy, bieli, odmładza i tworzy 
czerstwą cerę. Popękane ręce goi nrzez jedną noc .

fsctucsno for&imraifl, cfsem. 
nralnfa i xafiiad cxijsscse- 

nia dvnmnóm 3375
Jé&efšs. í&iotfewa
tel. 383 SJieísío íííaio Tel- 353 
najstarsza i największa firma tego rodzaju 
zapewnia najstaranniejsze t najszybsze 

wykonanie wszelkich zleceń.
Biura przyjęcia:

3tfis#oiarłce. Dyrekcyjna fi. Tel. 777 
tiiról. Jfftnia, Rynkowa 1. Tel. 1475 

©óty. Krakowska 13 
sïosa'ice, Modrzejowska 1 

"iemitumrsm.ee. Bytomska 7 
f$Ęgbni&. Piłsudskiego 2 
îszcæyna. ul. Kolejowa 1 
^Sosnowiec, ul. Warszawska 16 
WavsxaiEia, Niecała 10 Tel. 114 33

Posłuchajcie fachowca:
Spróbowałem

„Perola1 kawy żytniej
z dodatkiem „Francka“ domieszki w pu­
dełkach i stwierdziłem, że kawa ta nie 
usiępuie kawie ziarnistej w dobrym smaku 
i aromacie. Żadna nowość nie sprawiła 
mi jeszcze tak miłej niespodzianki jak ta 
próba 1

Wyłączni wytwórcy 
Henryka Francka Synowie S. A. 

Skawina-Kraków

Pi® toni ii siftMs H nrden

Íoíurň+ntj

W Szwajcarii w miejscowości Monia- 
na-VermaIa zmarł w niedzielę w 67 roku 
życia na skutek upartego kataru płuc czło­
wiek, którego wiatach przedwojennych za 
czasów jedynowfadztwa Wilhelma II., cza- 

najostrzejszego „szału cezara“ — prze­
ciwstawiano nowoczesnemu Caliguli — 
dziennikarz Maksymilian Harden. Syn 
burmistrza Poznania Witkowski przeszedł 
W 16-tym roku życia na katolicyzm i zmie- 
iLl nazwisko. Po niezbyt fortunnych pró- 
bach zabłyśnięcia, jako aktor, przerzucił 
£ię do dziennikarstwa i tu odrazu zabłys­
nął jako gwiazda pierwszej wielkości. JPo- 
2nał się wnet z samym Bismarckien., 
'wówczas już bożyszczem, strąconem^ z 
WallhalH i jemu zawdzięczał Harden nie­
jedną myśl i niejedną wiadomość i szcze­
gół. Harden rychło pod tym wpływem 
zrozumiał, że w Niemczech dzieje się tylko 
Wola — kaiserą, że przedewszystziem 
'Vi,he‘in II. odpowiedzialny jest za wszy^t- 
-*o. co się w Rzeszy dzieje i z nam ętuosc.ą 
furją, błyskotliwością, niezrównaną irfimą 
zwniccal tego kabotyna, oraz całą k.i^ę, 
która tego historjona otaczała. Punk.em 
kulminacyjnym tej jego działalności utrą­
cenia „półboga“ był rok 1507. kiedy H ir­
den zdemaskował księcia Eulenburga, dwu 
znacznego błazna nadwornego nowoczes­

nego „cezara“. Od czfsa głośnego wy­
wiadu Wilhelma z „Daily Telegraph“ po­
czął Harden przestrzegać Europę przed 
niebezpieczeństwem wojny — i miał słusz­
ność! Nie przeszkadzało mu to snuć w 
pierwszych latach wojny marzeń skrajnie 
pangermańsko-zaborczych w drugiej jed­
nak części womy odnalazł samego siebie 
i wierny zasadzie mówienia zawsze czegoś 
przeciwnego od zdania ogółu niemieckiego, 
domagał się zawarcia pokoju słusznego i 
sprawiedliwego. Republikę powitał z en­
tuzjazmem, wnet jednak rozczarował się 
do niej. Spodziewał się, że zużytkuje ona 
jego wielkie zdolności i wiadomości poli­
tyczne, co, gdy z różnych względów nie 
nastąpiło, przerzuciło go do opozycji, wo­
bec wszystkich stronnictw z prawa i z le­
wa. W roku 1923 padł of;arą napadu 
bojówki prawicowej, skutkiem czego, 
szwankując odtąd na zdrowiu, przestał 
wydawać swą „Zukunft“, która wychodzi­
ła od roku 1892, osiągając nakład ogrom­
ny, wydzierana poprostu z pod prasy i 
rozchwytywana przez zwolenników i wro­
gów.

Budowa Domu Polskiego
w Rumun i

W WASZKOWICACH NAD CZEREMOSZEM 
Apel do Rodaków!

Ogromne znaczenie dla Polaków, nre- 
szających zagrai„cą posiada instytucja 
Domów Polskich. Im więcej placówek 
polskich, tern pewniej polskość się utrzy­
ma. fm więcej Domów Polskich, tern wię­
cej skupień dla naszych^ rodaków. Mają 
się gdzie schodzić, mówić, śpiewać i u- 
czyć po polsku, tam może naprawdę, ży­
cie polskie kwitnąć.

Obecnie w Waszkowcach nad Czeremo­
szem w Rumunii zawiązał się komitet Sto­
warzyszenia polskich rękodzielników i 
przemysłowców „Gwiazda“, który chce i

tam wznieść polską strzechę. Czyż nit 
przyjdziemy im z pomocą? Czyż nie po­
przemy tak szlachetnych i godnych zamia­
rów? Rodacy! Kto może i co może, niech 
ofiaruje na cegiełkę do tego nowego ogni­
ska polskiego, a zasłuży się dla polskości 
w Rumunii!

Popierajmy takie zamierzenia, a źycłe 
polskie rozleje się wielką, szeroką falą, 
jak być właśnie powinno.

Ofiary prosimy składać i nadsyłać do 
redakcji naszego pisma „Polonji“, Katowi­
ce, ul. Sobieskiego nr. 11.

JŁrem fcróforrijcfk JlSSCIIltISUl Mrátotvn ňrcmón------------------------- ‘Mvôtotva firemórp
Najdelikatniejszy, całkowicie nieszkodliwy, na naukowych podstawach oparty pre­
parat hygieniczny jest dziś nieodzownym dla każdej Komety.

rscitr i Csírďía
- A Uroczysta premiera „CasanOvy“,

Jak było do przewidzenia, kasa była 
zamknięta przed przedstawieniem, a wido­
wnia na premierze opery Różyckiego „Ca­
sanova“ zapełniła się literalnie poza brzegi 
i.przedstawiała się wyjątkowo .uroczyś­
cie. Nastrój powagi i oczekiwania dawał 
się odczuwać już przed przedstawieniem, 
zanim zabrzmiały pierwsze tony uwertu­
ry. W lożach i na parterze widzieliśmy 
licznych przedstawicieli sfer inteligencji, w 
loży prosceniowej zasiadł twórca opery, 
Różycki, który — jak to już zaznaczyliś­
my wczoraj — przybył specjalnie do Ka­
towic, aby uirzeć swoje dzieło na scenie 
śląskiej. Po akcie pierwszym nastąpiła 
uroczysta, burzliwa owacja na cześć kom­
pozytora, którego obdarzono kwiatami, 
utalentowanego dyrektora M. Zuny i reży­
sera J. Stępniowskiego Owacyjne okla­

ski rozbrzmiewały po každém zapadnięciu 
kurtyny. Kwiatami również została ob­
darzona primadonna p Slugocka. Sądząc 
z przyjęcia premiery przez publiczność, 
wróżyć należy nowrej operze długotrwałe 
powodzenie na naszych scenach. Podkre­
ślić należy, że dyrekcja teatru oprawiła 
utwór znakomitego kompozytora w nale­
żytą, godną tego dzieła, efektowną wy­
stawę. Dyrektorzy p. p. Nowakowski i 
Sobański słusznie też zbierali liczne gratu­
lacje. Szczegółowe sprawozdanie poda­
my w numerze jutrzejszym.

A „Sułkowski".
Pełna czara i poezji tragedia w 5 .akiach 

St. Żeromskiego „Sulkowski“ ukaże sie na 
scenie teatru Polskiego w środę dnia 2 listo­
pada o godz. 7,30 wieczorem. Postać tytulo ą 
kreuje znakomity jej. o.dtwôrca dyr. art. W 
Nowakowski. Pozatem w rolach głównych wy­
stąpią pp.: Marja Strońska. Witold Kuncewicz, 
Lucjan Wiśniewski, Jan Ciecierski. St. Iwań­

ski, M. Jastrzębski. J. Mazanek, a. Burzyński, 
W. Puchalski. W. Pawłowski. T. Olderowicfc 
M. Zoner i A. Wojdan.

A Gościnne występy Włodzimierza Kacr- 
mara.

P. Kaczmar wystąp! gościnnie w Teatrze 
Polskim w Katowicach w sobotę dnła 5 listo­
pada w operze Halevy’ego „Żydówka“ i we 
wtorek dnia 8 listopada w operze Gounoda 
„Faust“. Bilety na wszystkie przedstawienia 
do nabycia w kasie Teatru. Telefon 24.48.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach:

Środa. ..Sulkowski".
Czwartek: „Mecenas Bolbec i iego maż'*.
A Teatr obiazdowy L. O. P. P. na Śląsktr.
Staraniem Komitetu Wojewódzkiego L. O. 

P. P. we Lwowie zorganizowany został z b. 
artystów scen miejskich we Lwowie teatr ob- 
.Uzdcwy. dający przedstawienia, na rzecz 1* 
O. P. P. Przedstawienie takie bedzie dane m. 
in. w Mysłowicach, dnia 3 bm. w czwartek, 
o godz. 8-ej wiecz. w sali hote!» ,.Polonji“. 
Grana będzie sztuka „Mandaryn Wu“.

TEODOR RONNI SPLITT.

P©WHOT
Dzień Zaduszny. Od samego rana pa­

dał monotonny, jesienny deszcz. W całej 
naturze panowała dziwna melancholia 
Potęgując ponurą powagę dnia poświęco­
nego zmarłym. Z drzew opadały z su­
chym szelestem zeschłe liście — a gdz'es 
w dali słychać było głuche szczekanie 

.Psa, pogłębiające bezdeń tęskliwej ciszy.
Błotnistą, polną drogą szedł powoli wę­

drowiec, opierając się na odłamanej^ gałę­
zi- Na ogorzałej jego twarzy widać było 
zmęczenie i ślady głębokiego, bolesnego 
ci1 rpienia, które zniekształciło jej mło­
dzieńcze, piękne rysy. Zaniedbane, zaku­
rzone odzienie zdradzało, że daleką i u- 
Oiążliwą musiał przebyć drogę.

Chwilami przystawał i rozglądał się 
długo po okolicy, albo siadał na przydro­
żnym kamieniu, ażeby wypocząć. Wtedy 
Patrzył zadumany w czarną toń szerokich 
blotnisk, jak gdyby w ich zwierciadle wy­
wołać chciał1 wizje przeszłości. Z piersi 
Wyrywały się wtedy tęskne westchnienia

a wymowne cierpieniem spojrzenie jego 
błysnęło chwilami radośnie, by natych­
miast znowu sposępnieć i załamać się w 
dziwnym jakimś lęku, który niepewnię, 
powoli zakradał się do duszy. Dręczyły 
go rozpętane myśli...

— Czy żyje jeszcze? Czy go pozna"' 
Czy go nadal będzie kochała, jego, znisz­
czonego ciężka pracą? A może należy do 
kogo innego?...

Niema rozpacz ścisnęła zbolałe serce a 
piersią szarpnął spazm głuchego płaczu-

A może jednak go czekała i pozostałą 
mu wierną? Tak bardzo się kochali! Byli 
zaręczeni i przysięgli sobie na zawsze i 
tylko do siebie należeć... I znowu przytłu­
mioną świadomość jego rozjaśnił slaby 
promyk nadziei...
, Zapadał już zmrok, kiedy zbliży^ sj$ 
do małej wioski, położonej uroczo wśród 
leśnych pogórków, nad schludnemi sirze- 
chami unosiły się lekkie, przezroczyste 
mgły, niby czyśćcowa dusze, kołaczące o 
modły. Tu i ówdzie błysnęły nieśmiało 
słabe światełka.

Okrzyk radości rozległ się w zamgle­
niu pól. Poraz pierwszy po tylu latach 
ujrzał znowu jej dom! Tam,'za temi okna­

mi jest ona, jego ukochana, urocza Irena, 
jego Ichna! Boże! Za chwalę ją ujrzy, bę­
dzie przy niej i jak dawniej... Niezwycię­
żona nadzieja ożywiła mu duszę i wró­
ciła dawną siłę. Pobiegł najkrótszą dro­
gą, przez pola, przez sady i zadyszany 
znalazł się pod oknem, z którego poprzez 
szczelinę skromne padało światło. Serce 
mu biło młotem; całem ciałem przywarł 
do m-ru i spojrzał do okna.

W dużym pokoju mieszkalnym zgroma­
dzona była cala rodzina wraz z służba; 
■wszyscy pogrążeni byli w modlitwie. Ser­
ce jego zadrżało. Wiedział, że co roku, 
według starego zwyczaju, odprawiano tu 
w kc ku najbliższych modły za zmarłych 
przodków i krewmych. Dochodziły go ci­
che, jednostajne modły...

— Wieczny odpoczynek racz im dać 
Panie...

“ A światłość wiekuista niech im 
świe; na wieki wieKÓw. Amen...
. Od czam do czasu szepty przycichały 
i słychać było wtedy uroczysty głos 
matki...

— Za duszę śp. Teofila Podhalańskiego; 
Marjanny z Szewców Podhalańskich... 
Zdrować Marja, łaskiś pełna-

— Pan z Tobą; błogosławionaś Ty

/■

między niewiastami... szeptali znowu chó­
rem zebrani.

Wszystko było, jak dawniej! Ujrzał 
swoją narzeczoną. Siedziała zadumana, 
ze spuszczonemi' oczyma. Głęboki smu­
tek zdawał się mieszkać w jej sercu, u- 
krytem pod szatą żałobną.

— Za auszę śp. Karola Zahorskiego..,
Zadrżał. Boże! oni się modlą za jego 

duszę! Myślą, że nie żyje! A on tu stoi 
pod oknem, zapatrzony w swą ukochaną 
lchnę, stęskniony...

Zerwał się.' Za chwilę już był w po­
koju. . *

Z kilkunastu ust wyrwały się jedno­
cześnie okrzyki przerażenia, niedowierza­
nia, radości...

— Boże drogi!... Karol!-.. Zak>rskil.„ 
Boże!... To ty?...

Rzucili się w objęcia. Ich spragnioną 
spojrzenia spotkały się, tonąc wzajemnie 
w przepastnych źrenicach. Dwoje nst 
zwarło się, stęsknionych, pieszczoty, szu­
kających słów!...

— Karolu!...
— Ichnc! Ichno!
I smętny Dzień Zaduszny zamienił sif 

w dzień wesela i szczęścia.

. V
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g ICatewic 
i ckolky.

Dziś: Dzień Zaduszny. 
Jerzego.

Jutro; Huberta B. W.
Wschód słońca: c. 6 m, 29. 
Zachód: g. 4 m 09.
Długość dnia: g. 9 m. 40.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
T. kościele św. Piotra i Pawła w Katowicach-

Godz. 6 m:za św. za + Franciszkę i Józefę 
Babczy liska.

Oodz. K'7 za f Marję Przeclntckę.
Godz. 7 za t Jana i Józefę Janas.
Godz. AS za T Karola Krupkę i żonę,
Godz. 8 za +t członków zawód, maszynis­

tów. \
NABOŻEŃSTWA JUTRO 

w kościele N. M P w Katowicach.
Godz. 6 arcybr. Przen. Sakr.
Godz. 'Al tt Józef Posz 1 Łucja Przybyła.
G ;dz. 7 t pokr. Bartoszewiczów.
Godz. Ł8 t pkr. Kakjsfeków.

—u-. -u—•

— Ostatnia sposobność do zwiedzenia Wy­
stawy drobiu, królików, gołębi i t. d. w Ka­
towicach.

Dzisid o godz. 8-mej w.eczorem nastąpi 
zamknięcie Wystawy drobnych zwierząt gos­
podarczych, khVa uroić' se w hali wvs awo- 
wej przy parka Kościuszki i przez cały czas 
cieszyła się wielką frekwencja publiczności, 
zarówno z Katowic, tako : e ż 1 okolicy, oraz 
sąsicduch województw'.

Oprócz eskponatów drobiu użytkowego, ol­
brzymiej mas v królików, od najnrniriszych 
gronostajów poprzez olbrzymie , Fiels;“. Malej 
gołębi pocztowych, opasowych i ozdobnych 
wielką popularności* cieszą się prześkczne 
koty „Angora“, zwłaszcza wśród płci pMknci 
i dzieci, z których wiele życzyłoby sobie mieć 
w jijmu takie żywe zabawka

Dział amerykańskich wylęga rek Bfiskeye" 
Jest wprost oblegany przez tłumy ciekawych, 
interesu’ących s e sprawami sztucznego wy­
lęgu drobiu.

Na wystawie panuje żywy ruch handlowy 
we wszelkich działach, gdzie można tylko co 
kupić. Sprzedane jednak zwierzęta i przyborv 
zostr.ia do końca na wystawie, aby dać moż­
ność i osobom, późniei zw iedzaiacym wysta­
wę - zobaczenia całości.

Na specjalną uwagę zasługują dla miłośni­
ków soortu — zwycicsk’e latawce-golebie (’W- 
nad 700 kim.). oraz drób luksusowy, tak Yfko- 
hamy. czv wreszcie egzemplarze osławionej 
rasy kaczek ..Bieg. uy indyjsk:c‘‘ i kaczki la­
ta w ce. es- A A"

Dia hodowców gołębi wystawa jest nie­
zwykłą okazją dla zakupu wartościowego ma- 
tertału.

Spieszmy w:ec wszyscy na zwiedzenie T\y- 
•stawy w cstatn'm dniu jej trwania.

— Około fabryki aluminium.
Związek „Polumin“ w Katowicach pro­

sí tias p zaznaczenie, że fantastyczna wia­
domość o budowie fabryki aluminium w 
Żorach o której pisaliśmy w numerze z90 
z dnia 28 10. br., nie odnosi sie do Związku 
Polumina.

Związek „Polumin“ nic ustalił jeszcze 
miejscowości, w której powstać ma pierw­
sza w Polsce mbryka aluminium.

— O taksy szkolni.
Oddział szkolny Magistratu miasta Kato­

wic wyiaśn'a, że w myśl istniejących rozpo­
rządzeń w przedmiocie taks szkolnych winni 
ro-dzice, posyłający swą dziatwę do szkol 
nrejskich, uiścić taksy za I półrocze roku 
szkolnego 1927-28 do końca października br. 
Taksy te wynoszą: a) w miejskiem g’nmaz- 
jum matematyczno-przyrodniczem męskiem i 
w mieśkiem gimnazjum i liceum żeńsk em 
oraz w szkole handlowej 30 zł tytułem taksy 
as zużycie pomocy naukowych i 20 złotych ty­
tułem taksy administracyjnej na wydatki rze­
czowe, razem 50 zł. Oprócz tych taks należy 
płacić na řece dyrekcyj szkół średnich 2 zł 
taksy na fundusz gier i zabaw ruchowy oh, zaś 
na ręce kierownictwa szkoły hanďowej 5 z!., 
b) w szkołach wydziałowych 15 zł tytułem 
taksy za zużycie pomocy naukowych. 10 zl 
taksy adm'n'stracyjnej 1 1 zł na fundusz gier i 
zabaw ruchowych, razem więc 26 zł.

Ponieważ dotychczas praw'e że n:,kt tych 
taks n:e wpłacił, w dalszym ciągu chcąc ro­
dzicom udogodnić płacenie, ściągać będą u- 
fzędnicy kasy miejskiej te taksy w szkołach, 
a m'anowicie: dnia 3 listopada br. w polskiej 
szkole wydziałowej żeńskiej, dn. 4 11. w pol­
skiej szkole wydziałowej żeńskiej. 5 im. w 
gimazjum ma-tein.-przyrodn. mę; ceni, 7 11. w 
gimnazjum i liceum żenskiem, 8 bm. \y odtdz.a- 
le dla mniejszości językowej niem'eckaej ghn- 
nazèitti i łiceirm żeńskiego, dn. 9. 10 i 11 bm. 
w szkołach wydziałowych dla «muaészosci ję­
zykowej nlenťeckiej, 16 bm. w swc-.e handlo- 
'wei. Wzywa się rodz'côw- by w dn ach wy­
znaczonych posłali taitasy przez swoje dz eci do 
szkól. Dia rodziców, którzy znardurą się w 
trudn'm położeniu, istnieje możliwość zaota- 
cen a taks w ratach- jednaC o. oż pełna CG1®1* 
za !. półrocze t*eź. roku sńko nego w nr a byc 
uiszczona do dn'a 5 grudnia br. Uczniowie, -a

Dy wany MENCZE1. Katowice. "I 3-eo Maja 17 
aftwstyczna wvtwórn.a f,ran ík stor i kap 
rçczn haitowanveh t fiilc koronkowe w!c- 
<Jj,,śkiego stvlu oraz poleca orokaty madras 
yobeliny. dvwanv chodniki kokosy, linoleum 

po najtańszych cenach.

Z wędrówki po cmentarzach.
Dzień Wszystkich Świętych jest uro­

czystym wsiępem do właściwego Święta 
Umarłych, które obchodzimy w Dniu Za- 
lusznym. *

Jak corocznie, już od wczesnego rana 
ciągną pielgrzymki na cmentarze, aby zło­
żyć na mogiłach krewnych i przyjaciół 
cietice, będące symbolem pamięci i czci 

dla tych, co odeszli. W dniu tym niejedno 
serce żywiej zabije pod wpływem wspo­
mnień, a łza żałości ukradkiem spłynie po 
policzkach. Pobożne wargi szepcą: „Wie- 
ozhe odpoczywanie, racz im dać Panic..-“, 
a jarzące się świece ofiarne, zjednać mają 
„...grzechów odpuszczenie...“

Nastrój poważny, skupienie i cisza za­
wisły uaa miastem a przyroda łączyła się 
się jakby w uczuciu z śpieszącymi na cmen 
tarze. Szelest pożółkłych liści zespala się 
harmonijnie z cichym szeptem modlitw 
w jeden błagalny hymn do Stwórcy.

nabożeństwa.
We wszystkich kościołach na Śląsku 

odbyły się uroczyste nabożeństwa żało­
bne. Kaplice cmentarne rozbrzmiewały i 
pieniami i modłami.

Popołudniu w kościel Najświętszej Pan­
ny Marji w Katowicach odbyły się Nie­
szpory żałobne, w czasie których okolicz­
nościowe kazanie wygłosił ks. dr. Szra- 
mek. Po nieszporach z kościoła wyru­
szyła procesja ze śpiewami na nowy cmen 
tarz przy ulicy Sienkiewicza.

NA STARYM CMENTARZU.
Na starym cmentarzu przy ulicy Fran­

cuskiej panował nastrój podniosły. Groby 
przystrojono kwieciem. Wzdłuż głównej 
alei ustawiły się dwa rzędy biednych, 
szepcząc modły na intencję zmarłych, bo- 
wiern Zaduszki to Święto Umarłych i że­
braków'.

Jarzące się świece dodawały uroku 
Świętu Uroarłycji. Każdy grób otaczała 
grupka najbliższej rodziny. Wyróżniał

się grobowiec ś. p. Józefa Rvniera, pier­
wszego wojewody śląskiego.

Z kapliczki cmentarnej dolatywały gło­
sy' śpiewających pieśni żałobne, potęgując 
nastrój.

NA NOWYM CMENTARZU.
Cmentarz przy ulicy Sienkiewicza za­

legły tłumy, snując się wolno od mogiły 
do mogiły. Dzwon na wieżyczce wzywał 
pobożnych do modlitwy. t

CMENTARZ WOJSKOWY.
Około godz. 4 podoi- cmentarz wojsko- 

wy przy parku Kościuszki zapełniły sze­
regi karne wójskowe i tłum cywilny. Przy 
n ł komendant garnizonu, gen. bryg. 
Zając w otoczeniu wyższych oficerów, 
Ksk'jmajor Stokowski odprawił połowę na­
bożeństwo żałobne, poczem złożono wie­
niec u stóp krzyża. Marsze żałobne ode­
grała orkiestra ■wojskowa.

MANIFESTACJA ŻAŁOBNA.
Wieczorem o godz. 6 odbyła się na Pla- 

j cu Wolności manifestacyjna uroczystość 
żałobna. U stóp pomnika, poległych Po­
wstańców, oświetlonego bengalskiemi o- 
gniami, plonącemi w dwirch zniczach, zło­
żono szereg wieńców. Wartę honorową 
przez cały dzień trzymało dwóch po­
wstańców. Płytę przybrano kwiatami. 
Podczas manifestacji stały szpalerem sze­
regi wojska i stowarzyszeń przysposób, 
wojskowego, straż ogniowa itp. Marsza 
żałobnego Szopena i Hymn Państwowy 
odegrała orkiestra wojskowa.

«

WIECZOREM.
Z zapadającym zmrokiem łuna świateł 

wzbiła sie nad cmentarzami. Na każdej, 
najbiedniejszej nawet mogiłce płonęły 
świece ofiarno. Ludność zacina rozcho­
dziła się do domów, żegnając znakiem 
krzyża świętego mogiły drogich sobie 
osób. Pł.

Zuchwały napad rabunkowy
w KrAl. Hucie.

W poniedziałek wieczorem około godz. 
9-tej dokonano zuchwałego napadu ban­
dyckiego na kasę rzeźnika Piątka w Król. 
Hucie, przy ul. Sobieskiego.

Trzej uzbrojeni w rewolwery bandyci 
wdarli sie do sklepu i zrabowali około 500 
zł. gotówki. Szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności właściciel zabrał do domu grub­
szej wartości banknoty, tal,, że w kasie 
sklepowej pozostał tylko bilon i banknoty 
2-zdotowe. Jako na sprawców zuchwałego 
napadu podejrzenie ' pada na trzech wy­
rostków, z których najmłodszy, herszt 
bandy liczy zaledwie 17 lat. Pozostałych 
dwóch jest w wieku od 20—25 lat. Naj­
sprytniejszy r. bandy 17-letni wyrostek był 
w tym dniu dwa razy w składzie, badaiąc 
zapewne teren przyszłych oporacyj. Na­

których taksy do dnia 5 grudtra br. nie będą 
uiszczone, począwszy od dira 6 grudnia rb. nie 
będą dopuszczeni d i dalszych zajęć szkolnych, 
zaległe taksy za nich będą ściągnięte w dro­
dze a d m i,n rs t r acyjn o-pr zym uso w ej.

W Król. Elnfqg.
! 300-lecie zwycięstwa Floty Polskiej 

w bitw'!© pod Ołiwą.
W miesiącu listopadzie br. przypada 

300-ietnia rocznica zwycięskiej bitwy Flo­
ty Polskiej pod Oliwą. Aby uczcić pamięć 
wielkich czynów przodków naszych, któ­
rzy granice naszej ojczyzny oparli o Łabę 
i Dniepr, a sławę Pandory Polskiej nieśli 
na fale Bałtyku i Morza Czarnego — sta­
raniem oddziału Ligi Morskiej i Rzecznej w 
Królewskiej Hucie odbędzie się pod pro­
tektoratem I. burmistrza miasta p. Win­
centego Spaltensteina w czwartek dnia 3 
listopada br., w wielkiej sali hotelu „Hra­
bia Raden“, uroczysta Akademia ż obfitym 
urozmaiconym programem. Początek o 
godzinie 20-tej. Bilety w cenie od 25 gro­
szy do 3 zł. do nabycia w sekretariacie 
Ligi Morskiej i Rzecznej w Królewskiej 
Hucie przy ul. Moniuszki nr. 1 przez cały 
dzień, zaś w dniu Akademji od godz. 18-tj 
przy kasie.

ł T. C. L. w KróPwskłeł FF'c’e 
prowadzi bezpłatna kursa jez’ ka p-hkiego. 
historii i literatury polskięi. oraz nauk' o Pol­
sce współczesnej. Wvkladv odbywa:ą s'e w 
ponîedz’alki, środy * piatkt od i—8 wieczorem 
w Szkole XII. (ui. Katów xka).

Dalsze zgłoszenia na kurs przvimuje sie w 
środy i p‘a'k! od 6—7 wiecz. od dnia 4 do 10 
listopada w Szkole Sil. II. p. i zachęca s‘e 
ochoinveh do korzystania zo sposobności 1 u- 
zupcîn'er.ia swego wykształcania.

W razie odoowiedniei liczby zgłoszeń kur­
sy takie mogą być otwarte także w innej dziel­
nicy miasta. >

padu dokonano z chwilą, gdy sklep już 
był zamknięty, pozostała w nim tyiko je­
dna ekspedientka, zajęta sprzątaniem. Na­
gle zapukał ktoś do tylnego wejścia i gdy 
ekspedientka podeszła, ujrzała młodzieńca 
proszącego o sprzedanie mu pół kg. kieł­
basy. Z chwilą, gdy ekspedientka odwró­
ciła się, by zważyć żądany towar, bandy­
ta wydobył rewolwer i w tym momencie 
wpadło do sklepu dwóch pozostałych 
wspćłnków. Stero ryżowa na ekspedientka 
wskazała szufladę, w której znajdowały 
sie pieniądze. Bandyci w oka mgnieniu 
zrabowali gotówkę i ulotnili się, zanim 
przerażona dziewczyna zdołała zawołać 
pomocy.

Ekspozytura śledcza jest już na tropie 
zuchwałych bandytów.

5K Sivfcjtochlovilc.
(—) Koncert symioDÆzpî 

Jutro w czwartek 3 hra. odbędzie się w Haj­
dukach Wielkich ,w wielkiej salt Kat. Domu 
Związkowego I koncert symfoniczny w sezo­
nie zimowym, wykonany przez orkiestrę sym­
foniczną stowarzyszenia muzycznego pod ba­
tutą cenionego ! utalentowanego kapelmistrza, 
p, Józefa Mersclikowtcra z W. Hajduk. Pro­
gram koncertu obejmuje 3 części, p. mnemi 
przewiduje piękny marsz ,AVjaz ! gości do 
Zamku Wartburg“ z opery „Tanuhäuser“, 
wreszcie „Powieści z asu wiedeńskiego“, o-v 
brąz muzykalny „Od Gluka dn Watgnera'1 i 
szereg Innych pięknych utworów.

Ponadto .program przewiduje koncert 
skrzypcowy solowy, wykonany przez p. 
Glona Kemnica. ,

Koncert zapowiada się okazałe Początek o 
godz. 7 i pół. (sz.)

(—) Echa kradzieży materiału wybucho­
wego.

Jak już donosiliśmy, w nb. sobotę .ękra- 
dz:one zostały na dworcu towarowym w Haj­
dukach 3 skrzynie materiału wybuchowego 
(1'igncsit powietrzny’) i to 2 skrzynie po 25 kg, 
jedną 50 klg.

Przechodnie znaleźli 1 skrzynię skradzione­
go materiału wybuchowego w jednej z budek 
na polu. tuż obok Strzelnicy wojskowej w 
Wie'kich Hajdukach.

Znalezioną skrzynię odwieziono do komi­
sariatu policji w Hajdukach. Dalsze śledztwo 
w toku. (sz.j

Z 4t«9foiaficlcte<to.
(X) T. C. L. w Łyskach.
Z inicjatywy miejscowego kierownika 

9Zkoly pana Wajdy zostało zorganizowa­
ne w naszej wiosce Towarzystwo Czy­
telni Ludowych i utworzono w miejsce do­
tychczasowej biblioteki wędrownej biblio­
tekę stałą. Celem ożywienia ruchu oświa­
towego został zwołany wiec oświatowy.

Ł £«agl. #«Quer.
(d) Zakończenie robót kanalizacyjnych*
W tych dniach na ulicach wszystkich 

dzielnic miasta Dąbrowy, w miejscach, 
gdzie były prowadzone roboty kanaliza­
cyjne. odbywa się porządkowanie dróg 3 
różnych nieczystości. Oprócz tego przy­
stąpiono do'zakładania t. zw. dekli żela­
znych.

4- Przed wyborami do Izby Rzemieślnicze!-
Ubiegłej niedz cli odbyły sic zebrania rze­

mieślnicze w Żarnówcu i PJiźy. na których 
prelegenci z Sosnowca pp.: Inż. KleńskJ, S'łą­
czek. Dzi rzyriski i Dworakowski omówi]' 
sprawy tyczące projekty ustawy rzemieślni­
czej i organizacji rzemieślników przed wj; bo­
ranu do Izbv rzemieślniczej.

-F Dzleii Oszczędności w Zagłębiu DąbroW- 
skiem.

W ub’egtyim tygodniu odfcylo się z h icja- 
tyw Polskiej Kasy Oszczędności w BędzimS 
zebranie, na którem w gronie osób zaproszo­
nych omawiano sprawę zorganizowania Dnia 
Oszczędności na terenie naszego powiatu. Na 
zebraniu powyższem opracowano program ob­
chodu i wybrano komitet. Dzień Oszczędności 
naznaczono ua poniedz'afek b. tyg.-u nas jednak 
ze względu na to- że dzieci szkól były woinP 
od nauki, przesunięto ten termin na 4, 5 i 6 
b. m. Program przedstawia sę uastT|pująco: 
dira 4 hm- odbędą s'e «jtosowne pogadariki dla 
dzieci szkół żydowskich, dnia następnego d’a 
dzieci szkół chrześcijańskich, a 6 bm. odczyty 
: pogadanki w różnych stowarzyszeniach, o'- 
g an i z Sojach i związkach zawodowych 1 od­
prawy z rodzicami dziatwy szkolnej, aby !oh 
uświadomić jakie znaczenie ma oszczędność 
i by .przez zrozumienie wpłynęli na dzieci swo­
je, wpajając w nie poczucie oszczędności.

Aby ułatwić przeprowadzenie tej akcji, 
(przygotowała Ka-1 Oszczędności cały szereg 
książeczek oszczędnościowych, aby dz'eci mo­
gły na nie składać małe wkłady, bo już po­
cząwszy od 5 groszy. Jak widzimy Polska Ku­
sa Oszczędności nie szczędzi trudu, aby iuż 
w najmłodsze pokolenie wpajać zasady ta* 
ważnej dia ogółu społeczeństwa, zasady o- 
szczędiości.

-F Doniosły projekt.
Zrzeszenie Elektrowni kopalnianych w Za­

głębiu stara się o koncesję na przetwarzanie, 
przesyłani : rozdzielenia energii elektrycznej, 
czyli na zelektryfikowani dużej połaci Zagłę­
bia, a mianowicu powiatów: Będzińskiego Za- 
wierakiego, Olkuskiego i Chrzanowskiego. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że Zrzeszenie to postara 
się objąć z czasem także i dalsze powiaty* 
Projekt ten jest niezmiernie ważny dla roz­
woju naszych wsi, władze gnrmie po w'liny 
więc uświadamiać ludność niejako o znaczemtt 
elektryfikacji i wpływie jej na gospodarkę rol­
ną. W związku z tym projektem odbędzie s]e 
w gmachu starostwa będzińskiego dochodzenie 
w sprawie nadania temu Zrzeczeniu uprawnie­
nia rządów cgc.

na dzień 30 pażdz. Na wice ten przybyli 
również prezes Powtiatowego Komitetu T* 
C. L. p. Basista oraz bibliotekarz powia­
towy T. C. L. kierownik szkoły Branny, 
przywożąc z sobą 100 nowych tomów’ dla 
wzbogacenia naszej biblioteki. Uczestni­
ków wiecu było około 150. Referaty flj 
Basisty i miejscowego ks- oroooszcza 
Kuczki wysłuchano z zainteresowanym, 
o ćzem świadczyły’ huczne oklaski. Rów­
nież omawiano sprawę kursów dokształ­
cających zorganizowanych przez miejsco­
we nauczycielsiw’o. Kursa są bezpłatne i 
rozpoczynają się z początkiem bm. Zgło­
szenia przyjmuje jeszcze miejscowy kieC j- 
wnik szkoły codziennie. Okrzykiem u3 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej oraz odśpiewaniem „Roty“ zakończo­
no wiec, który osiągnął swój cel pod każ­
dym względem, czego dowodem liczne za­
pisywanie się uczestników na człoi>kć\V 
T. C. L.

¥*£5 S'Tt
(:) Pan prezydent w Cîeszyn’e.
Dnia 13-go bm. ma zawitać do Cieszyna 

p. prezydent Ignacy Mościcki w charrktmze 
nieoficjalnym, aby wziąć udział w wielkie^1 
polowaniu na terenach b. Komory arcyksiaże- 
cej. Dostojny gość zamieszka w apartamen­
tach zamkowych, a panowie z otoczenia w ho­
telach. Czyni sie gorączkowe przygotow: nia, 
aby iak na’gcdnlei przyjąć Głcwe Państwa ^ 
starym kresowvm grodzie piastowskim. (hł 

(:) Elektryfikacja Skoczowa 
M:as'o Skoczów po długiem zwlekaniu zgo­

dziło się zawrzeć urnowe z eh ktrown'a cie­
szyńską co do dostarczania prądu elektrycz­
nego. Wskutek tego elektrownia bedzie roz­
budowana. (h.)

(:) Defraudacja na poczcie w Bystrzycy 
po strcnle czeskiej.

Wielką sensację w-ywołało aresztowań'® 
pewnego urzędnika pocztowego x _ Bystrzyc? 
na czeskim S'ąsku, gdzie niesnodz'ewana rS- 
w'zja z dyrekcji opawskiej wykryła braik f 
kase pocztowej około 80 000 kcz. Już dawno 
zwracano uwagę na wystawne życie areszto­
wanego obecnie urzędn ka. (h.)

(:) Likwidacja spółdzielni 
Spółdzielni stpożywcze na S’qsku Cles** 

nie mają jakoś szczęścia. Jedna po d"U'g:ei 
«lega I kw Jacji i na palcach można pM'cp’- 
leszcze istniejące jako tako prosi^-irące. 
Świeżo donoszą o likwidacji . 1 udowej Spółk* 
Sipoży wczej“ w Zarzeczu, (h.) ., ,

>
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ZE SPORTU
„Ruch“ 5:0 (2:0).

Jeden z najładniejszych meczów footbalo- 
■Wych rozegrany został na ty.isku 1. F. C. w 
Katow'cach Do zawodów wystąpiły powyż­
sze drużyny z wolą zwycięstwa, hy przez to 
zapewnić sobie lepsze nuujsce w tabeli. „War­
ta” wystąpiła w swoýrf najlepszym składzie, 
podobnie, jak przeciw (drużynie 1. F. C. „Ruch” 
ca swoje nieszczešýt zrob't kosztowny eks­
peryment. wstawia,jąc do drużyny braci Loe- 
w ich, znanych lękkuatletów. w piłkę nożną 
prawie wcale ni/.graiących, co się też pomś­
ciło.

W pierwsjńrj połowie gry gra wyrównana, 
bardzo szytjftą Piłka przenos'îa s’ç o4 bramki 
do bramki, stwarzając krytyczne momenty. 
Pirwszą bramkę zdobywa dla gości Rocbo- 
wicz, ch” ma dużo sposobności do wy­
równana, jednak cały atak jego nie umie od­
dać gelrtego strzału na bramkę. l)od koniec 
drugiej połowy bramkarz „Ruchu" wskutek 
nieporozunrema % obrona wybiegł z bramki 
i do pustej bramki strzela Sz-erfke, jednak 
Bad ra broni robinzonadą. Podyktowany za to 
karnv, Kos'dki zarnienił pewne w bramkę.

W drugiej połowie mała zmiana w ataku 
wpłynęła bardzo korzystnie, bo miejscowi 
uzyskali lekką przewagę. Ora toczy sie prze­
ważnie na połowie „Warty“ a wyrównanie 
wisi w powietrzu. Wskutek tej przewagi, na- 
V"’ obrona ..Ruchu” wysunęła się poza linię 
środkową. Wszelkie jednak ataki rozbijają się 
o znakomite tyły „Warty“. Dużo pozycji psują 
lekkoatleci Locwy, którzy zdobyć nie mogą 
s’ę na ce’n'ejsze strzały. Na 10 nrn t przed 
końcem nasąpiło „załamanie" się drużyny 

Ruchu”, mianowicie trzecią bramkę dla „War­
ty” zdobywa z przeboju Przybysz. Obrona 
„Ruchu“ słaba'w biegach nie powinna była się 
tak daleko wysuwać. Podobną bramko zdo­
bywa krótko potem Stalińska a ostatn a z la* 
dnei główki znów Przybysz.

Dyý-na ..Rudu" naogół podobala s'e. Gr»- 
la b. oFarnie I na tak wysoka porażkę wcale 
ule zasłużyła. Przeciwnie, gdyby n;e bracia 
Loe-,ve. mecz mógłby być wygrany. Bramkarz 
spełnił swoie zadan'e w zupełność1. W obro­
nie Kuc i Kusz byli również dobrzy, chociaż 
' fl-vj; brakiem wzajemnego porozumienia. 
Llnja pomocy okazała się. jak zwykle, najlep­
sza cześda w drużyme, chociaż grała w in­
ny m, jak zwykle, składzie, (Kacy — Gonsior 
Badura). Mały incydent Bad y r. Kosxkim 
został przy pomocy sędziego zaraz no boisku 
po sportowemu załatwiony, Atak Ruchu był 
DajniilReęHiwszy. Na prawem skrzydle Loc- 
V» I tyci najsłabszym graczem na boisku. Brak 
tnu rutyny, w walkach o punkty. Pozbywał sie 
kajrdel plik', nie wykorzyst lac wcale swoich 
Szybkich biegów. Rebusioni iako prawy tąc~- 
nik był odosobniony. Jego wysiłki nie bytv 
wyzyskiwane. Boewe 11 jako środkowy ta- 
pasmik okazał się b. słabym Grał b. .,os.roż- 
D’e“. ine narażając sie zbytnio. Jako kierow­
nik ataku obsługiwał stale tylko póawa stro­
nę- zapominaiąc o swoich kolegach po drugie! 
stronfe. Również Sobota jako lewy łącznik 
miał b. slabu dzień. Popsuł dużo dogodnych 
Pozycji podbramkowych, grając b. nerwowo, 
FÁjsí na lewem skrzydle i odobal się.

W drużynie „Warty” bramkarz b.O'epe- 
wnv. miał na szczęście tylko Rilka Pj>ck o 
obronv’W obronie Smiglak lepszy, jak osta­
tnim .azem. Również Fiieger stafpa swoim 
wysokim pczinrn'e. W pomocy W Olechow­
ski stanowił specjalną klasę i był najlepszym 
graczem na boisku. Umie mn sie znakomic,e 
ustawiać i zab'era n'emal każda piłkę, 
jego przeciwnicy byli nie najgorsi, kosie 
dobry. Spcjda nie jest j ż tern. czeta dví. gra 
nawet słabo, Atak grał b. ładnie, czasami na­
wet za w'ele kombinując, řzeríke wypad! .’, m 
razem również îepiej. jak przeciw ». ». \ a
skrzydłach Rochowicz l RadajewskU zas jaKo

'(i»tü¥ paite sanffitó
powinien skorzystać z końca ser oj u 
i oddać samochód do przeglądu 
i neprawy. Wszelkie naprawy sa 
mochodów wykonują pod kierownic­
twem fachowem. tanio i suirrenme
Warszfeîy „RUT0" KaîosMse

Konopnickiej 5.
k».-osttTiv iadać ofert î referenrvj!

j !Wd$mß uüid^jg 
cTJUüijia Łażdafeobista 

po Trujcii^tqaktaiDß 
Siliea^clülod

łącznicy Stare „asv“ Stalińskł ! Przybysz 
spełnili swoje zada" e w zupełność'.

O ile obie drużyny grały b. ładnie i podo­
bały się ogólnie, to sędzia był pod wszelką 
krytyką. Chcąc być bezpartyjnym, dawał je­
dnej i drugiej stronie „karne" lub .„spalone“, 
bez powodu. Nic dz'wncgo, że żadna strona 
nie była z niego zadowoloną.

Regulamin zawodów o mistrzostwo 
drużynowe w rzucie kulą.

1. O. O. Z. L- A. przeprowadza mistrzo­
stwo drużynowe w rzucie kulą.

2. W zawodach udział brać może każde 
towarzystwo lub Klub sporto- ty. mający swą 
siedzibę na S'asku I w Zagł. Dąbrowskicm.

3. Zawody odbywa# się w terminie, mieh

SAMÖLOT, KTÓRY MOŻE SIE 7ATRZYMAĆ W POWIETRZU.

vdę można na nim -zawisnąć w powietrza w danem miejscu przez czas dłuższy.

Wyniki zawodów.
, ORZEŁ." WF.LNOW1EC —

KOMB. „25“ I „HALLER“ WEŁNO WSE C 
6 = 1 (3:0>

Powyższy mecz rozegrano w celu przy­
sporzenia funduszy na powo-dz'an Małopolski. 
Na boisku K. S. „Orzeł“ zebrało się dość dużo 
widzów. W zawodach występowali najlepsi 
gracze z Wełnowca. Przez cały czas gry zna­
czna przewaga „Orla“, którego gracze w pił­
kę nożną grają już dość długo. Kombinowusia 
drużyna K. $. „25“ i K. S. „Haller“ była ile 
zestawioną, łjapcwns; gdyby w zawodach 
wystąp a tylko jedna zgrana drużyna, rezul­
tat byłby lepszy. Bramki dla zwycięzców rdo­
byli’ Strzelczyk dwie, Swierczyna, PawBk, 
Kuchta i WMera po jednej. Honorową bramkę 
dla drużyny kombinowanej zdobył Blcczyk.
Kolejowy K. S. II rat — 1 F. C. K aro wice n ml. 

2:1
Kolejowy K- S. Ili rai.

í F. 
2:1

C. Katowice TM asi.

„JEDNOŚĆ“ MICHALKOWICt
4:1 (1:11

Zawody o mistrzostwo klasy „B" przynio­
sły niezasłużone zwycięstwo drużynie K. S. 
.Jedność“, która przegrała tylko z. powodu 
słabej gry bramkarza Jakubiaka. Również b. 

labo grali obaj skrajni pomocnicy „Jednością 
P awkłlowemu przeprowadzaniu meczu prze­
szkadzała publiczność, sympatyzująca z go­
spodarzami.

„23“ Wełno w iec rez — „Jedność” I mf.
2:1

•A. K. S. Król. Huta -- .„Simmering“ Wiegen 
3:0 (û:ti).

Polskie drużyny winny się wyzbyć „naro­
dowej" wady sprowadzania do Poiskl drogich 
zawodowych drużyn, wywożących polskie pe- 
niądze zagranicę, które nam tak czv tak nic 
nowego i ciekawego pokazać nie tnoga. Prze­
reklamowana wiedeńska zawodowa dreżyna 
„Simmering“ grała gorzej, jak nasze drużyny 
ligowej Swoją słabą klasę wykazała również 
nową porażką od drużyny A. K. S„ która 
prze :ież n'e zajmuje czołowego miejsca na 
Śląsku. iV p’erwszej połowie gra b. chaotycz­
na, w której goście Wykazali lepsza technikę

opanowaniu pitki i strzałach. Po przerwie 
sędzia przyznaje gościom strzał harn-ć ((jede­
nastkę), którą jednak znakunťtv Musiałik w 
bramce AKS. brawurowo obron’!. Póżniei w 
krótkich odstępach Kiesek — M-ikisz i Kamler 
zdobywają trży bramki dla mlejscuwrch. Atak 
AKS.-u p-a en je b. ładnie, wprowadTa;ac do 
dr ’żvnv gości zdenerwowanie. Na 10 minut 
przed końcem, bramkarz gości E’g”cr oohsz- 
'r9 w- zdenerwowaniu boisko, co jednak na 
dalszv b'eg zawodów nie wpívwa Z graczy 
na wyróżnienie zasługole PO stronie gości 
bramkarr Fżgr.ar ł š-odkowv pomocnik Ział­
by jer. U in'eisrowvcb wybna? S'e w bramce 
M"słal?k. Znakom'tvm bví również Fitr-’k w_o- 
ł ronle i m ataku zdobywa bramek. Widzów 
200(1.

„Zgoda“ Bîefsz''’'*-'» — . Naprzód” Ruda 
4:? ('•»).

Przez cel** czas c*v biVVa Dzzew^en „Zgo
któr„i Jaromir! 7,lr>S,.',r„ UrbaÓCZVk

■’w'e. M:’ł.-.'ak ' Mańka po lednei.
„Zgoda” BîelszüWîcc rez. — .

. Naprzód” R"da rez, 
3:1. j

Jtgeda“ I ml. — ..Naprzód'* I mL
2:0.

„Śląsk“ Świętochłowice — i o. lotn. Lwów
8:2 (4:1).

Walka o mistrzostwo Polski lig okręgo­

wy cn i przejście do państwowej ligi. W spot­
kań# tern górnoślazacy postanowili za wszel­
ką cenę zwyciężyć i od samego początku na­
dali grze niezwykle ostre tempo. Szybkie ataki 
na bramkę gaści przyniosły gospodarzom suk­
cesy. Pierwsza bramkę zdobywa dla gospoda­
rzy Palka, dwie następne strze'a Markicwka 
i czwarta Sprtts. Dla gości bramko zdobywa 
uailepszv ich gracz Karzyński. W drugiej po­
łowie Śląsk pacia ofiara własnego s.zybk'cgo 
tempa, którego już utrzymać nie może i „Pu­
chnie”. Drużyna ograniczać m s! sic więcej do 
obror.y, To jednak nie przeszkadza, że Palka 
zdobywa piątą bramkę z przebolu. Goście n- 
stalają wynik 5:2 znów przez Karzynsk'ego, 
Goście maja jeszcze sposobność wynik na 
swoją korzyść poprawić, bo sędzia przyzna]« 
im, edenastkę. której jednak pramkarz śła..KS 
Mrozik brawurowo broni. Zawody prowadził 

•p. Słomińskl z Sosnowca b. dobrze, zadawał- 
Biaia.e ob’C strony.

nulyt. ł Ayydfłw. rífí
» Ot. R&tmnaine nmim
„Kościuszko“ Szopienice — „06" Mysłowice 

1:2 (1:0).
„Kościuszko” II ml. — „Mysłowice 86“ II nil. 

3:0.
„Wisła4* — „Slavia“ Brno 

2:3.
GośUe powetowali klęskę niedzielna, któTa 

wy wolała w świecie sportowym niema!a sen­
sacje. Gra jednak we w'skazywta na prze­
wagę gości, przeciwnie mecz owinna była 
wygrać ponownie „Wisla”, tvlko słaba gra 
bramkarza Fogia zadecydowała o zwycięstw te 
„Slavil”.

„Odra“ Szarîeî — ..Dąb** Katowice 
3:1 (t:0\

B-klasowa drużvrta „Odry" zrob'îa znaczne 
posteoy. bijać znana A-klasowa dmżvne ^.Dę­
bu". Brrmki d'a miejscowych uzyskali StntL, 
Kroj i Beth. Honorowa bramkę dla „Dębu” 
zdobyto z karnego.-

„Odra” rez. ~ . Świerklaniec”
9:0.

Warszawa 1. 11. (Be).
..Legia” — „J-t-zenka” Kraków 

3:0.
.Lwów r. 11. (Be).

„Hasmonea“ — T, K. S. Toruń 
2:0.

Jest rzeczą b. c'ekawa. że w drngiei serii 
.Hasmonea” na w’asttem boisku n:e nrzeerała 
żadnego meczu w rozgrywkach o mistrzostwo 
„Ligi”.
„Slavia“ Rt<ńa —

Rcpreze»ta,';» podoi,regu Król, Huta 
6:3 (3:1).

Reprezentacja podokregu ''gowego Król. 
Bu a była osłabiona graczami Slavji i ŚVka 
z Ś\yietociiłowic, oraz brakowało graczy „Ru- 
chn". Gra powyższych drt'żvn b'ła b. ładna 
i cle^awa. idie'scowi vTz''T>"*7.cz^fa szereg 
ataków I nzvsVuia w krótkich odst-paC-i *rzv 
bramki. W tym czas'e renr^i^nfą^ia d^n'^-o 
s'e zzsywsła P" p-?erw!e dr,-ż"na Sl^vd" 
p cbnie i port koniec z»rns-Ta sie pr^^wa^a 
dobrze i amł>iłnie g-a'ącrtt rtr”^vnv r-r>-özpn- 

RravpV: çioviî** î
t,"mnnv no fjwj„ Matonla i Seget do fednej. 
Kraków 1. u. (Re).

„Cracovla“ — „Pogoń” KafoWce 
Drużyna „Pogoni” pokazała sie z bardzo 

dobrej strony, grojac nadzwyczat niiąrnle. 
Bramki dla ..Pogoni“ zd^bvl’ Pazurek I dwie 
i Górecki jedną. Dla „Cracoyii" zdobył dwie 
bramki Kałuża 1 iedna Kubiński z karnego.

scu i na warunkach, każdorazowo określ»* 
nj ch przez zarząd G. O. Z. L. A.

4- Zawodnicy, biorący udział w zawodach, 
muszą być przynajmmej na 6 dni pmed zawa­
dami zgłoszeni do sekretariatu G. O. Z. L. A.

5. Zawodnik, występujący raz pod barwa­
mi jednego towarzystwa lub klubu nie może 
innym razem występować pod barwami dru­
giego klubu, chociażby uzyskał zwolnienie O. 
Û. Z. L. A- <

6. Klub, który zamierza w zawodach brać 
udział, w'nien:
a) zgłosić swój udział w terminie do 13 11. 

1927;
b) zapłacić tytułem wp'sowego 1 zł:
c) podać spis zawodników i zawodniczek, 

które w zawodach przypuszczacie wezmą 
udział. Sp's zawierać może dowolna iPść 
zawodmkćw. Sp's zawierać mugi imię 1 
nazwisko oraz date urodzenia.

7. Zawody przeprowadzone zostaną w mie- 
9'ącach zimowych, w halach krytych i obej­
mują następujące konkurencje:

a) rzut kulą 7 257 kg starszych:
b) rzut kulą 5 kg chłopców niżej lat 18:
c) rzut ku ą 4 kg pań.

8. Zawody odbywają się drużynami repre- 
zentacyjnemi, w których za ka-żdym razem 
występują dw!e drużyny.

9. Drużyna składa się z 9 zawodników’ ' to
w każdej grupie po trzech (3 seniorów, 3 
chłopców, 3 panie). ^

10. W zawodach każdy zawodnik ma do 
trzech rzutów, z których najlepszy będz.ie 
sklasyfikowany.

11. W poszczególnych zawodach zwyc’ę 
ża ta drużyna, która ma większą ilo-ść pkt. W 
razie równości pkt. uwaia się zawody jako 
retn'sowe.

12. W każdej grupie klasyfikuje się piei w- 
szych trzech zawodników przyznając p:erw- 
szemii 3, drugiemu 2, trzeciemu 1 pkt.

1.9, Drużyny przeprowadzają zawody w 
jednej serji. przyczetn. o ile drużyna zw’yc:eża, 
otrzymuje 2 pkt.. wychodzi na remis 1 pkt., 
przegrywa 0 pkt.

14. Mistrzostwo drużynowe zdobywa ta 
-drużyna, która we wszystkich zawodach uzy­
skała największą ilość pkt.

W razie uzyskania równej ilości pkt przez 
kilka drużyn, rozstrzygają ponowne rozgryw­
ki. w których klasyfikuje się również według 
uzyskanych wyndjów w zesumowanych me­
trach

Hf IR:
Opfyk Dyplom.
Katowice
ul. sw Jai.af3

Apmwf
fotograficzne 

i wszelkie 
przybory

Program radowy.
Środa 2 listopada.

Warszawa 1111
12 00 Sygnał czasu i komunikaty. 16.40— 

17.05 Odczyt p t. „Zaduszki w Cytadel; war­
szawskiej“. 17 05—17 20 Komun kat v P. A. T. 
W.20—17.ł5 ..Skrzynka pocztowa“ 17 45—18 15 
Program d'a dzieci. >8.15 Koncer; po-poludn’o- 
wy. 19 00—19.15 Ko..Tiinikat rolniczy. 19,35 —
20.00 Odczyt. 20.30 Koncert po-pulaniy. 22 00 
Sygnał czas-u i-komunikaty. 22,30—33.30 Trans­
misja muzyki tanecznej.

Kraków 422.
12.00 Transmisja sygnałn czasu i kom. 16 40 

—17.05 Transmisja z Warszawy. 17.20—17,45 
Odczyt. 17,45—18 15 Program dla dzieci i nito- 
dińeży. 18 15—1900 Transmisja z Warszawy.
19 (»0——19 15 Transmisja komumkatu ro'niczego.
20 00—20.30 ..Memał“ z \V:cźv Ma'juckiej i ko­
munikaty. 20,30 Koncert. 22.30 Tarnsmisia z 
Warszawy.

Poznań 280 4.
12 45—14.00 Koncert ork'esfry woiąkowej,

14.00 No-towarra g'etdv p:eniężnej. 17 00-17.45 
Program dla dz:eci. 17.45—19.00 Koncert ka­
meralny firmy „Philips“.. 19 10—19.33 17-ta 
lekcja języka francuskiego. 19 35 -19 55 Komu­
nikaty gospodarcze. 19 55—20 20 Odczyt. 20.30 
—22,00 Transnrs'a koncertu z Warszawy, 
22.30—24 00 Transmisja muzyki tanecznej z wl- 
marni „Palais Royal“.

Lonrtyn 351.4.
12 00 Orkiestra taneczna i rozma'tośd. 13 00 

— 14 00 Orkiestra Couturier z restauracji 
Prascaii.

Berlin 483,9
19.00 Transmisja z opery państwowej. 

„Doktór Faust" Fernecio Buscmlcgo.
Wiedeń. 817,2 m.
1100 Koncert przedpołudniowy. 1615 Kon­

cert popołudniowy.

l’tedleamn'priir nw69s
IOwarancia dobreyo odmom -est b’terja am 
dowa ..EneF’*«*41, akumulator marki „Ergs 

Reirezenlaca i skład komisowy
te.*- **. *ba> „— z..er.

Odpowiedzialny redaktor;
Si a iléřa w Notai Katowice



Sir. 6. „POŁO N I A"

Dla fabryki chemicznej poszukiwany 
do wydzierżawienia w zagłębiu we* 
glowem (najdalej 40 km od Katowic

wielkości około 30Ö - 6C0 mJ zabudo­
wanej powierzchni z torem przemysłowym 
lub też w bezpośredniem sąsiedztwem toru.

1S23
Oferty ze wszystkimi szczegółami pod „R. F. R.“ do 
B.ur* ogtoszeo „PRASA", Kraków, Karmelicka 16

Mim
sypialki. jadalki, gabinety, kuchnie urrą- 
dzen.a biurowe komplety i pojedynczo 
Wielki wybór, ceny przystępne poleca

Spółka Stolarska
Tel 189S 3 go Maja 26 Tel. 189S

pftïïsnTÂ;
ä&jannszWigsitwsiiä

yg1 rscrzalK ssaienldW?
|1 były Radca Urzędu Patentowego Rz. P 
3 WaSiZaWl, Ordynacka 6. - Tel. 161-50.

wmm
Cement, Clips,

Trzcinę sufitową, Rury kamionkowe-cementowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
Płyty terrakotowa i ścienne. 

Licówka, Pły sycesiaaitDwe 
i Klïnkïsr« ioiasna,

Robert Sfteli, Kalowlci
Biuro i Skłauniea Wo 46’ 

nrzy u!. MicJcłcwisca 19. Telefon 2192

ěáwB» mi1, ii ■^ssekojs ?
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POSZUKUJE 
się inkasenta
iiikasentkę 
kaucją 300 dola­
rów. Zgłoszenia 
do .-Polonji“ p. 
nr. „4677 a“.

Nr. 301. — 2. 11. 2L i
ti/si.,.Ä...„„v >*< ,.~'v 4 N*s ,zsL

Ci £» f«s£ &aoBS»il tosg
w najszczęśliwszej Kolekturze Loterji Państwowej Śląskiego 
Zarządu Wojewódzkiego Związku Inwabdów Wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej w Katowicach. Miejsce sprzedaży: 
Górnośląski Zwiąfbk Kredytowy, Katowice, Dworcowa 9. 
Spółka Stolarska, Katowice, ul 3-go Maja 
Konto P. K.O nr 305171 Biuro Załcże Wojciechowskiego 46 

Telefon 14-49. ‘ 4580

Poszanujemy
» t

i K

fî3 §5cuijïi ïîcnnielEôWï sien?? 
Telefoniczne oferty upraszamy pod

Scîhiï nam 6. m. Ö. W.
Benin-Halens e 
Katharinenstr. 9 

Telefon. BftïSïîl tï§3.

Der Quaüti'^iaarkt
nniHiiiiitiiitiiiiimnmii (Rynek P OWSSOChnrfj Niiiiiiiiiliiiiiiiiniimniii

Mlądzynarodowł organ eki> 
porterów, wychodzący 43 razy 
rocznie w czterech Jeżykach.

SŁUŻ BU IFOHMßCYJNO- 
HANDLOWA

udziela gratisowo wywiady 
I porady zainteresowanym w 
handlu zagranicznym.

Oferty i zar tytanie
Organ ofert i za lytaA specjał 
nie rezpowsze ■ tony w Euro­
pie centralne*. Poradnik dla 
wszystkich kupców. Najsku 
tecznlejssy e-gan dla ogłoszeń 
domów hant owych, magaty- 
nów, hurtowników, importe- 
t 5w, fabrykanvow i t. p.

Wydawca:
RUDOU & C®,

LElP-r’, Zentrąlstr, 7-9.

Hf. WYNALAZKI, MARKI i MODELE

inż.A^.BROKMAN,
przysięgły mcmik patentowy

Warss3Wîi, ssnalorsHü 30, ïsleîon í8 02

I ......................................................!

dia filmiéiísíéwí
Najnowsze 

TWśdlkefsis
znaczfiás’ gB©c*iosj»sjafiSi

(z cenami rynkowemi)
już nadeszły i wysyłamy takowe za 

v zaliczeniem pocztowem lub poprze- 
dniem nadesłaniem należności. — 

Ceny wraz z kosztami przesyłki 
i opakowania:

Europa zł 12.59, reszla świata zl 16.59
Oba katalogi w 1 tomie zł 22,50-

Jisi&âaxmisr i lÍKuSctJsisKitsi
it

mittf-ZZTXih
wmm 18 »J
pierwsza w /'ai® 3G.©9 Zł

** Sofmmi"
iÂ<érou w
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Jfšxcťssz tzigmsífci
£?ffl>3£!»3aíáit

Aleje Marcnkowsmego 5.
■=- 'kinimiigyymgai jauiaiaaais

przemysłu skórzanego
. (TARGI MIĘDZYNARODOWE).
Czynne od 10 do 27 listopada 1927 r.
IV. tydzień włoski przemysłu skórza­

nego bodzie najpoważniejszym przeglą­
dem tego przemysłu.

Pałac „Mobilier“ centrala tych targów 
i siedziba związku przemysłowców skó­
rzanych w Milano, jest obecnie zajętą po­
zyskaniem dla tego celu wszystkich naj­
większych przedsiębiorstw włoskich i za­
granicznych.

Komitet wykonawczy ustalił termin 
działalności tych targów na okres od 10 do 
17 listopada 1927 r. zamiast na koniec pa­
ździernika.

Przemysłowcy i kupcy branży skór są 
proszeni o zwiedzenie targów.

Minister Komunikacji zapewni wystaw­
com i zwiedzającym poważne zniżki ko­
lejowe.

Zegarki męskie idamskie
Obrączki śSisbrae 

ItotaifkS
największy wybór. 

Ceny zniżone.
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Książe Wa-Tunga
» i * ''.‘VA • » -

powieść egzotyczna dra A. Marczyńskiego.

Ażeby nowoprzybywający abonenci znali początek treści dru­
kowanych w ..Polmiji" powieści, będziemy odtąd zawsze przed 
l-yni każdego , miesiąca w paru numerach podawaó streszczenia 
drukowany: powieści.

Zamieszczamy przeto t.ik.ie s-reszczenie d*a A Mar­
czyńskiego p. t.. „Książę Wa-Ttmga“, którą drukujemy na tern 
miejscu.

Na wyspie Jawie i w innych posiadłościach kolonialnych ho­
lenderskich szerzy się brutalny wyzysk baronów hole idefskich 
f lič sk ludności łuby!czej, która doprowadzona do '.'Stateczności 
a podniecana przez agitatorów bolszewickich, przygotowuje po­
wstanie.

"' .A Z drugiej strony wydziedziczony książę Wa-Tunga, pokrzy- 
wdzóny srodze przez jednego z najbrutalniejszych baronów ho­
lenderskich, który uprowadzi! mu żonę i maleńką córeczkę, mści 

,v,się da swój sposób na znienawidzonych białych wogóle a Holen­
drach w szczególności, zatapiając siatki europejskie zapomocą 
lodzi podwodnej a uratowanych europejczyków zmuszając do 
ńęźktej pracy w podziemiach swych kopalń, kobiety zaś oddając 

do hs.emów.
W tych warunkach i czasaęli przybywa na wyspy Sundajskie 

młoda Angielka, mis Mabel, która w podróży poznaje na statku 
młodego Holendra, Wilhelma van Hoofta i zaręcza się z nim. Wil- 

... heim van Hooft jest synem właśnie owego brutalnego barona 
V,holenderskiego, który w swoim czasie pokrzywdził księcia 

Wa-Tungę. j..
> Zaręczyny młodego van Hoofta z Angielką nie podobają się 

jego ojcu, który pragnie zapomocą podstępu i gwałtu skompromi- 
c. tować młodą miss. Nikczemny zamach Holendra na młodą An- 

f‘ ' gielkę nje udaje się, dzięki pomocy młodej Jawajki Tiji, która 
ułatwia jej w krytycznym momencie ucieczkę.

W traktacie tego wybucha powstanie z jednej strony tuziem­
ców pod przewodnictwem młodego pieśniarza ludowego. Pulo, 

' ' narzeczonego liji, na której straszliwie zemścił się okrutny Ho- 
•*!' 1er,der, rzucając ją do klatki orangutanga. Z drugiej strony w ko­

palniach księcia Wa-Tungi buntują się więzieni, europejczycy 
i przygotowują zamach, mający uwolnić ich z więzień

Okrutny Holender dostaje się w ręce również okrutnego ks. 
Wa-1 ungi, który poddaje go wyrafinowanym tortiirojn,- zawiesza­
jąc go nad dziedzińcem z krokodylami. Miss. Mabel .wpada w ęo 
jednego z przywódców pow-stania. Więźniowie biaij jednej z 1 opalń 
ks. Wa-Tungi zdobywają w boju wolność i kierują się ku granicy; 
aitgielśkiej, âle szpieg prowadzi ich w.zasadzkę.

ieie
Z powodu prze 
budowania po e- 
cam meble po 
najtamzvch ce 
nach jak: Jadcâ- 
.ï, s b p ! @as®ï, 
Kuchnie i me­
ble pojedyncze

i Sim
Katowice '

ul Kościuszki 13 
Telefon 1179

ygP.FJanotta
Hiafswke

ul. 3-so Nsja 13,

fj'çt wiee» ^
V * „teořoio 

,0(0.-*«.
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Polecam

ALU Ml NIT
srebrna głaz tira na kaloryfy, piece 

żelazne, ruiy i drzwiczki.
Wytrzymuje gorąco, chroni żelazo 
od rdzy i nadaje piękny wygląd 

przez cały rok.
©irirzflTil 3%JtEs$g>ścfe
Drogerja Iris, Telefon 88 

Mysłowice, Bytomska 8.
II sklad.

Drogerja pod Anioteni
Wielkie Piekary, Marjacka 47. 

Telefon 114.

? szyci?’ preerójf i od-,'oJ.asSîiâM swiezame podtug na'- 
nowszych modeli. Robota solidna 
,, FU í R O“, Szopena Nr. 2

P:
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;<anuNKóc.jó Pós-dżLRSKfl

PRZLWÖ2 POCZTĄ Í To«r-rnęo

Kraków. Św. Anny 4, tel. 32-22. lotnisko teł. 
25-15.

Lwów Tow. Orbis ul. Jagiellońska, tel. S-ll, 
lotnisko te!. 22-75.

Gdańsk—Wrzeszcz, lotnisko tel. 415-31.

€0&§%emm
w pTzeisMjśie
a zwłaszcza w handlu spełniają taką 
rolę, jak nawozy w rolnictwie. Wy­
dajność gieby zależna jest od stoso­
wania odpovt iedniego nawozu, zaś 
zyski w handlu zależą od umiejętnego
FGßdamomania się.

Dla wygody naszych Czylelników zamieszczamy poniżej kwit abona­
mentów, tych wszystkich., którym chodzenie na poczt sprawia z jakich 
bądź powodów trudności, prosimy jeden k, i Odpowiednio wypełniony 
odesłać na pocztę, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują zamówienia na miesiąc 
listopad do 10-go włącznie.

Kwif miesięczny na zamów.enie gazety,
Niżei podpisany zamawia :

Tytuł gazety Miejsce wydania Czas przedpłaty Cena

wychodzi 7 razy tygodniowo)
SCatDwIce Miesiąc 3,41

t odnosz. d 
domu nrze? 

listowego.

Imię, rmwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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